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Min. M n lta h i o roli rzsmin
ns zieźdz<e ra d y z w ią z k u  izb rzem ieślniczych

P- M in. Skarbu inż. Kw iatków  
w yg łos ił w czoraj na pusiedze- 

niu Rady Zw iązku Izb Rzemieśl- 
niczych przem ówienie, w którem  
rozpocząwszy od stw ierdzenia, że 
vząd nie może bronić interesów  
•akiej poszczególnej grupy  gospo­
darczej w ezw ał do skoordynowa­
nia wysiłków .

C h a r a k te r y s ty c z n y  u s tę p  p o ­
ś w ię c i ł  m in is t e r  sp ra w o m  b iu r o ­
k r a c j i:

„przypisywanie aparatowi państwo 
wemu biurokratycznego nastawienia 

na porządku dziennym. Jeśli jed- 
nal społeczeństwo interesuje się ja ­
kąś^ sprawą i tworzy własną organi­
zację, to, czyż wówczas nie rozpoczy 

się również niezwykle głęboko za- ( 
korzeniony biurokratyzm? Ci sam i; niżając

: w sobotę utuegłego tygodnia komi­
tet ekormm’ezny i rada ministrów 
przeprowadził:- szereg nowych istot­
nych posunięć, Które mają charakter 
zdejmowania więzów z zjcia gospo­
darczego.

Powitało więc zagadnienie prze­
miału zboża, istniała dotychczas bar 
izi śCiaJa reglamentacja przemiału, 

która jest jedną z przyczyn rozpiętości 
między ceną zboża a ceną chleba. Re­
glamentacja ta utrudniała procesy go 
spodarczt, a więc rozluźniliśmy ją 
bardzo poważnie. Stwierdziliśmy na­
rtę pnie caty szereg wypadków, że na 
20 7,lotych obciążenia na rzecz bud­
żetów pubucznych przymusowe ubez­
pieczenie od ognia ;?biera małorol­
nemu 1? złotych, Obniżyliśmy przeto 
na dwa lata w całym kraju stawkę 
opłat w tem ubezpieczeniu o 15 proc., 

Ina ęrecach zaś o 20 procent, nie <>b- 
świadczeń zakładu ubezpie-  — «... .  , * . ----

D°w  em ludzie, którzy byli w życiu czen vzajrmnycn w wypadku poża-
-spcłeczneir aktywm i -nastrojeni an 
,y oiurokratycznie z chwilą Kiedy 

* ada; ą u  biurkiem przy zielonem 
suknie, zaczynają wytwarzać te sa- 
'h* zjawisKa, które KrytyKuje się w 
“Paracie państwowym, (oklaski).

Proszę panów. Jeżeli tak jest, to 
Utusimy sobie powiedzieć. ż° tego zła 
hi* opanujemy rychło i jakiegoś na­
tychmiastowego przełom., w  tej dzie 
Uziuie nie dokonamy. Jednem rat ła ­
chem nie rozbijemy tego zła, gdyż 
tkwj go wiele w  r a 3*vch duszach i 
'Ute1 cki-ach j w  naszych psychicznych 
założeniach, tak że z trudem musimy 
je nrze’amywać".

Skolei przeszedł min. Kwi atłcow 
ski do scharakteryzowania ostat­
nich prac rządu, ubolew ając, ie  
opin ja społeczna w idzi przede­
wszystkiem dekrety oszczednoscic 
we, nie dostrzega zas tych, które 
m ają na celu ożyw ienie życia go­
spodarczego.

Wzamian za obciążenie rynku kun- 
Sumcyjnego w  granicach 250 —  280 
nul jonów złotych do czwartku ubieg­
łego tygodnia zmobilizowaliśmy od- 
eiaie-nio tego rynku wzwyż około 
'00 miljonór złotych. Idziemy w  tym 

kierunku dalej., W  czwartek, piątek

ru. Uczyni., śmy to dlatego, aby u- 
lat,wić uruchomienie -wolironych w 
ten sposób sum w  kierunKU życia 
gospodarczego, P>-z’uoczę jeszcze jed 
no poouni-c.ie. ktćre również ma na 
cełu zdtjniowania tych więzów z ży­
cia gońp-fłarczego, o których powy- 
:ej mówiłem. Odnoi.i sie ono do han- 

Jlu. Mam na myśli zezwolenia iia 
handel w dni: przedświąteczne i w 
soboty do godziny 9-ej wieczór. Idzie 
tu o element czysto gospodarczy i 
psychologiczny, o zmniejszenie wglą­
du państwa w  konstytucję prywat­
nego życia kupca i obywatela

O m aw iając  dale j akcję obniż­
ki cen min K w iatkow ski ośw iad ­
czył:

.. Ten moment nie jest jeszcze rozu- 
m'anv należycie w  Polsce, leżeli prze 
myslowiec. czy kupiec zdecyduie się 
ns obniżenie i nprz. 5 procent, to są­
dzi zwykle, że z tego mc dobrego po­
zornie nie powstaje”.

Tak jednak nie jest.
Jeśli działać będziemy- wszyscy jed 

noczesnie rą  całym froncie, musimy 
pamiętać, i v  pieniądz ma dzisiaj więk­
si:*! wartość i większą dynamikę, niż 
dawn tj Jeżeli zniżka cen obejm e 
wszystkie dziedziny —  jeżeli nastąp, 
wyrównanie tych cen, to niewątpliwie

pod względem gos.iodaiczym osiąg­
niemy korzystny skute gdyż zwięk­
szy się ogólny obrót. Trzeba bowiem  
zawsze pamiętać o zbiedniał., m pol­
skim konsumencie, a przedewszy- 
stkiem o konsumencie wiejskim. KOu- 
3i:ment tpn, którega obecny docnód 
spadł poniżej połowy w  stosunku do 
doehoau sprzćd paru lat, być może, 
że nie Kupi jednego obniżonego w  ce­
nie towaru. Ale, jeśli przyjdzie się do 
niego j zaofiaruje wszystkie towary  
obniżone w  cenie odpowiednio do 
spadku jego dochodów, io kupi on 
wszystko.

Konsument tćn clicc żyć jat czło­
wiek, ale trzeba mu udostępnić naby­
cie potrzebnych rzeczy w  granicach 
jego możliwości nabywczych.

Na tem polega wielkie zagadnienie 
zniżki cen i wzmożeria ODrotu. M a­
cie panowie, możność organizacyjnego 
współdziałania w  tej a k c ;M u s i c i e  
bić w  oczy ceną każdego, kto przy­
jeżdża zc wsi do miasta.

N a  zakończen ie z jazd u  R a d a  
Zw-i^zku Izb  u c h w a li ła  rezo lu c ję  

w  k io re j czytam y :

1 6 - t u  r&utsycfii 'fćc-rZk-^h
ŁÓDŹ. 10.12 (te l. w }.). Jak po­

daje żydowski „Glos Po ran n y ", 
kilkakrotnie odraczana spraw a  
16-tu b. radnych, oskarżonych o 
wywołan ie za jść na parriętnem  
posiedzeniu Rady M M jsk ie j dnia  
28 m aja  b. r., nie doczeka się  
prawdopodobnie rozpraw y, jak  te­
go zresztą życzą sobie m iejscov i 
żydzi, Którzy nie chcieliby być 
bohateram i procesu. Rew elac je  
„Głosu Po ran n ego " na ten temat 
są nawet ciekawe.

Sąd— przypór., m a „G ł Po r.“—  
tv trakcie przewodu, a przed zba­
daniem wszystkich św iadków , w y ­
dal orzeczenie, um arzające pro 
ces. Akta mi-aly być przekazane  
starostwu grodzkiem u celem uka­
ran ia radnych w  trybie adm ini­
stracyjnym  za zakłócenie spokoju  
pubł cznego. Zdawałoby' się, ie  
spraw a raz nazawsze je s t  w yczer­
pana. gdy  znów wypłynęła ona na

skorzyila... z dobrodziejstwa amnestji
w  drugie j instancj.. t. j. w  Sądzie kim wszystkich św iadków , kieru - 
Okręgowym  w  Łodzi. jąc  spraw ę odrazu do ape larj

Obecnie proces ten —  dowodzi Takie uięcie by łoby  niezgodne z 
„Głos Po ran n y " —  przedstaw ia procedurą. Z tych w zgiędow  adw.

„Rada Związku Izb Rzemieślni- powierzchnię. Okazało się, że pro-
czych R. O. pc wysłuchaniu przemó­
wienia pana wicepremiera min. inz. 
Eugenjusza Kwiatkowskiego jakt aa 
czelna reprezentacja całego rzemio­
sła polskiego uznaje za konieczne 
podjęcie zbiorowego jednolitego i so­
lidarnego wysiłku do w-alki z kryzy­
sem prowadzonej przez rzsd Rzeczy 
pospolitej.

Kurator O rlikow ski, n iezadow olo­
ny z orzeczenia Badu G iodzkie- 
go, odw ołał się do Sądu Okręgo­
wego, i a ko do d rug ie j instancji. 
W skutek zwrotu w  in terpretacji 
spraw ie nadany został na nowo  
bieg i rozpraw a m iała się odbyć

się bardzo  problem atycznie i to 
z dwóch powodów. Przedew szyst­
kiem w  całej sp raw ie  zaszedł zu­
pełnie nieoczekiwany zwrot. M ia- 
ncu ieie obrońca oskarżonego b. 
radnego, mec. W ajcm ana, adw  
W achtel złożył w  dniu onegdaj- 
szym apelacje od decyzji Sądu O- 
kręgowego w  Łodzi do Sadu Ape  
lacyjnego y  W arszaw ie . A dw . 
W achtel w  apelacji sw ojej w ska­
zał na to, że gdyby  stanąć na sta­
nowisku Sądu Okręgow ego w  Ł o ­
dzi, że proces b. radnych odbyć 
się m a powtórnie w  d rug ie j in­
stancji, to pozbaw ionoby oskar­
żonych jednej instancji. O skarżo­
nym nie dano możności przepro­
w adzen ia dowodu p raw dy  przez 
nieprzesłuchanie w  Sądzie Grodz-

W aehtel w niósł o  unieważnienie  
decyzji Sądu Okręgow ego i prze­
kazanie sp raw y  do ponownego  
rozpatrzenia sądow i p ierw szej in­
stancji Z drug ie j strony —  co na­
leży podkreślić —  jest m ało na­
dziei, aby za jśc ia  w  Radzie M ie j­
skiej stały  się porow m e przed­
miotem rozpraw y  sądowej, a to 
zc w zględu na uchwalenie usta­
w y am nestyjnej. Za  czyn, inkry­
m inowany b. radnym  w  ale rie o- 
skarżenia, grozi im najw yżej k a ­
ra G m iesięcy w ięzienia. Które to 
kara pod lega na zasadzie amne­
stii umorzeniu. Z tego powodu  
jest prawdopodobne, że Sąd A p e ­
lacyjny nakaże umorzyć całą  
sprawę.

Ano, zobaczym y!

Zsuta z a r o s ła  m gła
i p r z y  Jego t r u p i a  z a s n ę ł a

Walka policji z górnikami
przy bieda-szybie

W ystaw ę k a n a rk ó w  w  B y d g o s zc z y
K o n k u rs  ś p ie w a k ó w  w  k la tk a c h

K R A K Ó W , 10.12 (te l. w ł.) .  W  
Sierszy doszło ćLu zajścia między 
bezrobotnym i górnikam i a  poli­
c ją  Okoto 200  bezrobotnych gór- 
n.Ków usiłow ało  w ydobyw ać w ę­
giel z b ieda-szybów  na terenach  
g H » 5#ciw a SiersŁanskiego. W ooee  
tego, ż« m osuwa wydobyw a me 
w ęgla  z bieda-szybów  m ogło spo­
w odow ać z jednej strony niebez­
pieczeństwo dla górników, eks­
ploatujących bieda-azyby oraz po­
w ik łan ia techniczne w  kopalni

sierszańskiej, wezwano policję, 
która rozproszyła bezrobotnych  
górn ików  W  pewnej chw ili g ru ­
pa górn ików  obrzuciła policję ka ­
m ień’ami i zagroziła  je j k ilo fa ­
mi oraz łopatam i. G dy tłum  za­
czął nacierać na posterunkowych, 
ci dali sa lw ę . D w ie  osoby zosta­
ły ranne w  nogi, kilku polic jan ­
tów doznało kontuzji. Rów nież w  
sobotę górn icy usiłow ali w ydoby­
wać w ęgiel z bieda-szybów , co 
w yw oła ło  p on ow rą  interwencję  
policji.

W a ! k a  na pięści

fi r a U ia t mDgbrowie

B Y D G O S ZC Z , 10. 12. (te l. w ł . ) .  
O negdaj o tw arta  została w ystaw a  
kanarków  „Pod  L w em ", urządzo­
na staraniem  Zw iązku Zrzeszeń  
H odow ców  K anarków  i ochrony  
ptactwa pożytecznego, oddziału  
I-go  „G an a ria "  w  Bydgoszczy.

Spora ilość w ystaw ionych  o k a ­
zów  przedstaw ia  m aterj i ł  tue- 
zwyrkle w artość .ow y pod w zg lę ­
dem rasowym . W śród  kanairków  
o zielonem, szarem, żóltem i 
pstrem upierzeniu, znajdujem y  
rzadkiej barw y  p tak i: o kolorze  
białym i pom arańczowym .

Poza tymi śpiewakam i w ysta ­
wiono ptaki brazy lijsk ie, o poło­
wę m niejsze od naszego najm niej 
szego kanarka o raz papużki, a  
także dw a ak w arja  z rybkam i o 
przedziwnych kształtach i Kolo­
rach.

W  czasie w ystaw y  odbył się 
konkurs upierzonych śpiew aków  
Drzed sędzią, sprowadzonym  z 
Gdańska w  ooecności kom isji m .ej 
scowej. Rezultaty konkursu były  
w spaniałe. P ie rw sza  nagrodę w  
grupie ptaków  w łasnego  chowu  
otrzym ał p. Kaz. Lenkowski, zdo­
byw ając  ju ż  powturnie puhar w ę ­
drowny, IV . D om aga ła  drugą, Cze­
s ław  Szpakowski trzecią, Bron. 
D aroń  czwartą, M akulski piątą, 
A ndrze j K azubski szóstą. W  g ru ­
pie powszechnej zdobył za śpiew  
swoich w ychow anków  p ierw szą  
nagrodą p. L  Tobolew ski, d rugą  
R< man A rnak , trzecią Józef Cy­
wiński.

Sad konkursowy w y raz ił sw oje  
zadowolenie ze św ietnych wyni- 

ików konkursu i hodowli

ŁÓ D Ź, 10. 12. (te l. w ł . ) .  —  
N iezw yk łą  zbredniarke osadzono  
w m iejscowem  więzieniu.

Przed  5 laty, em igrant ro sy j­
ski, 30 letni Franciszek  A lek san ­
drow icz ożenił się z 35-letnią Zo- 
f ją  Pędzińską. Po  ślubie A lek - 
sandrow ieze zam ieszkali w e w si 
W ióry, w  pow. konińskim. Poży­
cie m ałżonków było fatalne. A lek  
sandrow lczow a była kobietą kłót­
liwą, Dodać należy, że m ałżon­
kowie m ieli 5 dzieci, które zm ar­
ły  w  tajem niczych okolicznoś­
ciach.

W czo ra j w chacie A leksandro ­
w iczów  tozegra i się ponury d ia -  
mat. Gdy A leksandrow icz zasnął, 
zona je go  p o rw a ła  za siekierę i 
kilkoma ciosami rozplata m ężowi 
głowę. -N astępn ie  zbrodniarka

“ O SN O W 1E C , 10 . 1 2 , (te l. w ł.) .  
* o  decyzji starostw a, które unie- 
•hżnilo w ybory  rab ina  Epsztej- 

w  Dąbrow ie, w alk i wśród ży- 
flów  tam tejszych nietylko m e 
°s>lably, lecz jeszcze p rzybra ły  na 
sile. Zw olenn icy rab ina E pszta j- 
na s ta ra ją  się wszelkiem i siłam i 
utrzym ać sw ego w ybrań ca  na 
wazr.ero stanowisku. natom iast 
przeciwnicy zaciekle zw alczają  
go i tu wszystkiem i rozporząazal- 
nemi środkam i.

i’ > w o jn ie  6 łov’nej, zastosow a­
no po ra s  p .erw szy  rękoczyny

Z

na ostatniem posiedzeniu rady  
gm innej. Przeciw nicy rzucili się  
na siebie z pięściami, walcząc  
tak zaciekle, ze in terw encja  obec 

nych kolegów  radnych, nie od­
niosła żadnego skutku.

P izew odniczący  wobec tego 
zm uszony być w ezw ać pomocy 
polic ji, która z jaw iła  się na sali, 
przeprow adzając  porządek. W i ­
dok grantow ych m unduruw  poli­
c ji otrzeźw ił ju ż  zbyt agresyw ­
nych przeciwników , k tó r z y  po­
przestali na rzucaniu w zajem ­
nych gróźb.

S p a .o n y  p r z e z  Hiem ców  K a lis z
n e  G o c z e k s !  s i ą  o c J s z k c d c w o n i d

K A L IS Z , 10. 12. (te l. w ł . ) .  —
Staran ia  m ieszkańców Kalisza, 
którzy ucierpieli podczas pożaru  
miasta w  sierpn iu 1911 r., nie od­
niosły skutków w  M inisterstw ie  
Skarbu, dokąd pokrzywdzeni

z prośbą o zapom ogi.
Min. Skarbu w yjaśn iło , że P o l­

ska w  rozrachunkam i z N iem ca­
mi nie otrzym ała żadnego odszko 
dowania, obecnie zaś M in. Skar­
bu nie jest w  możności poKryć

ow inęła g łow ę chustką i położyła  
się spać, obok zabitego mężu 
W czesnym  rankiem  A leksandro - 
w iczow a w sta ła , v ryw lok ła trupa  
do pobliskiego lasu i przyKryła  
ubraniem , następnie uda>a się  
do sąs ied rie j zagrody, gdzie  
mieszka je j teść i zaw iadom iła, 
że w  pobliskim  lesie zauw ażyła  
zwłoki jak iegoś mężczyzny.

G dy udano się na imejsce, teść 
ro zna ł w zw łokach sw ego zięcia. 
Zaw iadom iono policję, która ' 
wszczęła dochodzenie.

P rzesłuch iw ana A leksandrow i*  
czowa zrazu daw ała  mętne odpo - 
wiedzi, a przyciśnięta do muru  
w yznała p ra w d y  przyznając się 
do popełnenia ohydnego moftiu.

Zbrodn iarkę osadzono w  wdę- 
zieniu.

P r ze k r o c zy * kon no granicę
i w n e t  w Tć ci be? k&rua

L W Ó W , 10 . 12. (te l w ł . ) .  —  
Jak donoszą ze Skałatu nad ZLru  
czem. tam tejsza w ładza  adm ini­
stracyjna otrzym am  .wiadomość, 
że bohater n iesam owitej eskapa­
dy za Zbrucz J B iernat, zosta­
nie w najbliższych  d n ia c h  wy­
dany przez w ładze sowieckie.

B iernat dukonał w  swoim  cza­
sie naDadu z bron ią w  ręku na 
żonę w łaścic ie la  fo lw arku  w  Po- 
łupanówce i pod grozą użycia

przez w ojnę kaliszanie udali się jakichkolw iek strat,

W ł o ś c i a n i e  n i e  c h c i e l i
zapłacić myta we Lwowie

broni w ym usił cd niej kilkaset 
złotych. N astępn ie  w ta rgn ą ł do 
m ieszkania kierownika r.zkojy 
Gończakowskiegc i po krótKiej 
wym ianie zdań strzelił kilkakró: 
nie, ram ąc go ciężko. Następnie, 
w siad ł na konia i z karabinem  
na ram ien.u przekroczył konno 
granicę polsko -  sow iecką w  oko- 
■cy Podwołoezysk.

T ło  tej niezwykłej sp iaw y  w y­
jaśn i śledztwo sądowe.

A B C  SPO R TO W E

L W Ó W , 10. 12. (tel. w ł . ) .  —  
O negdaj na rogatkach lwowskich  
doszła w  duiu targow ym  do 
ostrych zatargów  między funk- 
cjonarjuszam i gm hujymi, a przy­
byw ającym i do m iasta fu rm a­
nami.

W ieśniacy, op iera jąc  się na 
ogłoszonej w  dziennikach w iado ­

mość/ o dekrecie Prezydenta  
RzpliŁej, doiyczacem zniesienia  
opłat za myto, t. zw. kopytkowe- 
go, w zbran ia li się uiszczać op ła ­
ty na rzecz gminy.

Z  trudem  iłum aczono im, że 
dekret wchodzi w  życie dopiero 
12 b  m., zgodnie z tekstem Dzicn  
uika L staw .

m i a s t a
DDCZYT W  KAT. ZW . POLEK  

^ W e środę, dąia 11-go b. m > godz.
' -ej wiecz, punktualnie, w  Katolic­
kim Zwtąr.ku Polek, Krakowskie S6, 
ko. prof. dr, Jan Szmigielski wygło­
si pi*ty % cyklu wykład p. t. „Soli- 
oar/zjji chrześcijański".

O GO LM  >POLSRA M Y ST A W A  
R E K LA M O W A  

Polski związek reklamowy projek­
tuje urzeczenie w Warczawie wysta­
wy środków reklamowych, a więc po­
kazanie całokształtu metod, sposo­
bów i narzędzi uzyskiwania klientów.
W ystawa zawierałaby również dział

dydaktyczny, obrazujący zastosowa­
nie środków reklamowych w  zależno­
ści od typu przedsiębiorstwa.

Z ŻY C IA  T. N . S, W .
W e czwartek, dma 12 grudnia i. b., 

o godzini" 20-ej w lokalu T, N. f>. W, 
(R.acka 18 m, 4). Prof. Stanisław 
S l iber wygłosi udczvt organizewary 
przez Towarzystwo Miłośników Języ­
ka Polskiego p. * „Wspomnienie po­
śmiertne o ś. p. Ks. Onufrym Kop­
czyńskim".

W tęn wolny dla członków T. N. 
S. W , i T, W; J. P. oraz wprowadzo­
nych gości.

W  ten sposób m łodociani człon

V J  i  k i a d z i & ź t

Pożai n» ul. Grójeekiej. W  domu 
óofji piisuduKiej, nrzj ul. Grójeckiej 
18, w mieszkani" Lejzora liosenblu- 
ma zapaliła się bielizna, suszącą się 
nad piecykiem żeiaznym. Ou bielizny 
Kięty aię wszystkie meble. Przerazo 

ny lokator zaalarmował pogotowie, 
ednak dzięki pomocy sasiadów po­

żar ugaszono nrzed przybyciem gtra 
ży.

Zwłoki dziecka w piwnicy. W  piw- 
I---7 domu przy ul. Tamka 16 dozor­
ca demu jępt -uh Lenicki, znalazł 
zwłok; noworodka, płci meskiej. Za­
wiadomiona polKja przeDruwadziła 
dochodzi nłb. z którego okazało się, iż 
gą to zwłoki dziecka sublokatorki do­
zorcy dom u, Józefy ęichac-ewskiej. 
v*cbaczewao.a ouw-s-łu dziecko przed

kliku dniami zakopała w piwnli y j 
zbiegła. Za zbiegłą rozesłano Lsty “4> 
gończe.

Nagły  zgon na Nalewkach. W  no- 
kojacłi umeblowanych przy u). N a ­
lew lu 34 zmarł wczoraj rano radca 
prawny, przybyły ze Lwowa —  Ta­
deusz Bubel. Bubel zasłabł nagle, 
skarżąc się na seręe, co w czasi# dra 
giego ataku spowodowało jego zgo.ij. 
cwsoki zmarłego przewiezicno do 
prosęktorjuin.

W ó d ź  terebkarcy wileńskich
i je g o  m ło d o c ia n a  s z a jk a

W IL N O , 10. 12. (te l. w ł . ) .  Zo- bo fę ", która po lega ła  na wyry- 
dtał tu aresztowany niejaki Run- waniu torebek u niew iast, 
domański, pod zarzutem  depra­
w ow an ia  nieletnich chłopców  o- 
raz w ykorzystyw ania ich dlu 

własnych celów. ■ >
Rondomański. nie jest now ic ju ­

szem w  kartotece sądow ej. M a „ba 
g a tą "  przeszłość złodzieja -  włam.
Draz kilka BKazujących wyrokói..
W  swmitn czasie „specjał, zowal 
się rów nież w  w yryw anie tore­
bek. Ostatnio jednak, po odzy­
skaniu wolności m iał się na bacz­
ności. Toteż w pad ł na inny „po­
m ysł". Zgrom adził dokoła siebie  
kilku chłopców, spa ja ł ich wód- 

a następnie w ysy ła ł na „ro -

l o is kie g o  Zw ic rzk u  N a rc ia rs k ie g o
W  kolact narciarskich panuje du­

że ożywienie, chociaż sezon na dobie 
jeszcze nie rozpoczął się. Do Pol­
skiego i w. Narciarskiego zgłaszają 
się ciągle nowr kluby. Które przeważ­
nie powstają w tych miejscowościach, 
jazie dotąa nie było organizacji nar­
ciarskiej,

V nadchodzącym sezonie zapowia-

da się aoski nale akcjr obozowa. D >- 
ijchczas zgłoszono w  PZN okoto 700 
ob i-ów  narciarskich. Do liczby iej 
dojcią eszcze cbozy szkolne i woj­
ska, tak że ogólna liczba obozów nar- 
c:arskich w  lym sezonie wynosić be­
dzie ł oOO Liczba ta świadczy wy­
mownie o oopulamości n: rciaistwa 
w naszym kraju.

P e l s k a  o s r p a n l s u f e
M ię c i/ y n a ro d o w Y  Z w i ą z e k  S ia tk ó w k i

Pędczas oobyty w  Warszawie pre- odbędzie sic w  Berlinie kon<rrp« m a 
:csa niemieckiego związku lckkoat.e- <Izyn d w e .  a Związku 
tycznego, dr. Hallu r»nn- ia «.p Vr.n. . Ł  6W1?Z.kU . .°. eru > *ycznego, dr. Haka, odbyt? aę kon- 
f mencia zarządu Pol. Zv.. G ier'Spor­
towych z wyżej wymienionym. Tema 
tem konferencji byia sprawa przystą­
pienia Niemiec dn Międzynarodowe-

^rak terorystów. Do warsztatu A -  
brarna Jarosława < Miuanowska C) 
przybyło w cz i j-aj k ilk u  niA .znanyeb 
osobmkow, którzy dotkliwie -pobili 
właściciela zakładu, łuszcząc. . ,  — J *‘ *U UV,Uli v C.ę A S . I Ili. W łł ^  V U U . | --—— A lr* AA«A

, ze zwoind robotrików żydów, a mówienie telcfemczne w tychże go 
ji •zyjął b-ciu chrześcijan. 1 dżinach pod numerem C-89-59.

KEC1TAL F O R T E P IA N O W Y
2 B IG N IE W  A D R ZEW  IE ( K IE G O

Akaiemickie Stowarzyszenie Cha- 
rytatjwme „Pomoc Bliźniemu" orga­
nizuje w unia 12 gradnia b. r. o gf dz. 
2ó w  sali Konserwatorium rc ita l 
fortepianowy Zbigniewa Drzewieckie* 
go, całkowity dochód z kcn.cerlu 
przeznaczone pa cele organizacji 
świetlic.

Przedsprzedaż biletów codziennie 
w lokalu Stowarzyszenia Krak. Frzed 
mieście 7 m. 6 w godz. 17— 19. Za-

kott ie bandy, operu jąc szczegół- ^  Związku Siatko'.-, u I, któreeo orga-
, f n 79rio nrAurorl-ri Da IcLa TA a U „U  ___

m e w  rejonie . Góry B ou ffa low e j,  
uokonali szeregu napadów. N a ra -  
z:e udoocodniono im w yrw an ie  to­
rebek Racheli Pom piańsk iej, H e - 
lejiip Siem aszkowej, Janinie Re- 
w ienskie j i innym Po każdej u-

n: :acię prowadzi P ilska. Dr. Halt zgo 
dzii się na udział Niemiec we wspom­
nianym związku,

Do Międzynarodowego Zw. Statków 
K> zgłosiło przystanienie już 12 
państw, a mianować**: Argentyna, 
Rrazylja, Czechosłowacja, Estonją,’ 
Łotwa, Austrja, Niemcy, Połska. U. 
S. A. I-unemburg, Szwecja i W!~ 
chy. W  okresie igrzysk olimnijskich

lanej „ y ^ p ra w ie "  Rondom ański 
częstował chłopców w ódką i ku ­
pow a ł im słodycze. Ł u p  zabierał 
d la  siobie. Toteż powodziło mu 
się całkiem nieźle.

W  polic ji po aresztowaniu Ron- 
domanski przyznał się do w iny.
Członkowie jego  bandy, ehłopcy  
w  w jeku od 9 do U  lat m ieli przc- 
zwLk.n. M ikołaj Z in iew fcz nazy­
w a ł się „Mekką", A leksander O w - 
czar nosił przydomek „Krzjosztof- 
ka“, Sz. Szabad m iał pseudonim  
„K apuśn iak " jtd

Podział łupów odby-wal się w  o- ,    w,r _____
grodzie nosesji N r. 21/22. Po lic ja  ctawil' Otwarcie -nowej krytej hab te- 
znalazła tam szczątki torebek, 
d a m sk ie  puacrm czl- o r a z  m ne Niemcy.
drobiazgi znajdujące się stale yv Polski Zw. Tenisowy otrzymał już 
torebkach. Drosrame na powyższe zawody i

Rondomańskiego osadzono w  d,° ^ ’rocl;u'ia  dwóch
. . .  I nabi^cn czołowycn tems^tow: Tar-

w ięzieniu. I iowskiego 1 Tłoczynskiego.

Tenisiści polscy
ja d ą  do  W ro c łs v t la

W  końcu bieżącego tygodnia t. j 
14 i 15 b. nr, odbędzie się \ve \Vi>-

kongresia tym przeo-faw iciek  PoIsk 
zl n ą  szczegółowe spraw ozdana z 
prac organizacyjnych dotyczących ti- 
twórzfenia M iędzynarodowegc Zy ,az- 
ku Siatkówki.

Smśsrć na rinsu
zawodowego boksera

petsktego
Zawodowy bokser polski, Jan W o -  

imski, staje przebywający ocea- 
” ,m; , rz-!:inal trągiczną śmiercią na rm- 
„u. \\ czw-urtej rundzie walki z Kór- 
lingem, w o fiński, uderzonv w  serce 
a nastęnme_ w  s-czękę, s*’acił pi zv- 
tomnosc. \\o ' ński zmarł w  pół ~odzi- 
ny po wypadku. Lekarze orzekli, że 
smicn nastąnila wskutek krwotoku w
lT n y„ tra- iciIlie Woliński-nużył zaledwie 21 iat

Finałowe mecze
o Grjłyncwe mistrzostwo 

Poiski w  boksie
z S m ? " * *  ’nec,zach elirr "nacyjny dr
strz S i  *  Q dfużynowe m.-

istwo .o l s u  rozpcczi,naia sIa
spotkania finałowe. W  naibnżsźa ni>
dżidę stołeczna Skoda %
wiemy, jesi mistrzem okręgu warszaw
Aicgo. gosc.c oectzie kątowiclci IKB.
niccz rozegrany pędzie o god; 12 ei
w teairze „\, lelka Rewju.” przy ub
Karowei.


